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 Ludzie starzy w polsce jako kategoria pokoleniowa


Jerzy Pająk

LUDZIE STARZY W POLSCE 

JAKO KATEGORIA POKOLENIOWA

Osoby w wieku starczym stanowią istotną grupę ludności w niemal każdej prawidłowo rozwijającej się i sprawnie funkcjonującej strukturze społecznej, tworząc element naturalnego ciągu międzypokoleniowego. Od razu jednak zaznaczyć należy, że już samo pojęcie struktury społecznej może być rozumiane dość wieloznacznie, tak, jak traktowane jest w ter-minologii różnych dyscyplin naukowych. Raz bowiem można mówić 
o strukturze społecznej w sensie statystycznym (demograficzny skład lud-ności według kategorii występujących w danym społeczeństwie z uwagi na: wiek, płeć itp.), innym razem zaś można brać pod uwagę system wza-jemnych relacji między poszczególnymi członkami tej zbiorowości z uwagi na ważne cechy społeczne (wykształcenie, pochodzenie społeczne itp.) lub ekonomiczne (poziom dochodów, stan majątkowy itd.). Struktura społeczna, rozumiana zwłaszcza tak, jak w tym drugim przypadku, staje się nie tylko uporządkowanym zbiorem kategorii społecznych, lecz systemem ich wza-jemnych zależności. Specjalistów w zakresie gerontologii w szczególny sposób interesują te kategorie społeczne, które odnoszą się do grupy osób starszych. Wśród nich wyróżnia się najczęściej takie pojęcia jak : pokolenie (generacja), zbiorowość społeczna i grupa  wiekowa. Szczególne zasługi 
w definiowaniu tych pojęć należy przypisać polskim socjologom - Marii 
i Stanisławowi Ossowskim. To właśnie M. Ossowskiej zawdzięczamy pię-ciopunktową typologię definiowania pojęcia pokolenie. I tak:

      1. Pokolenie można traktować jako ogniwo w ciągu genealogicznym, zaś o przynależności do konkretnej generacji decydować będzie zwykła za-leżność biologiczna oraz miejsce zajmowane przez daną osobę w schemacie pokrewieństwa, wywodzącego się od wspólnych przodków. W takim rozu-mieniu pojęcie pokolenia służy do opisu stosunków i zależności wewnątrz-rodzinnych, choć nie zawsze musi odzwierciedlać ono z biologiczny wiek tworzących je osób.

      2. Pokoleniem nazywa się często zbiór osób w podobnym wieku. Mamy wówczas do czynienia z tzw. pokoleniem metrykalnym. Jest kwestią kon-wencji to, jaki przyjmie się przedział wiekowy przy zaliczaniu osób do określonego pokolenia metrykalnego. Z reguły jednak uważa się, że prze-dział ten określany jest przeciętną różnicą wieku między pokoleniem ro-dziców a pokoleniem ich dzieci, co w aktualnej rzeczywistości waha się 
w wymiarze 20 – 30 lat. Niekiedy stosuje się też miarę rozpiętości wieku wewnątrz danego pokolenia, czyli miedzy najstarszym a najmłodszym dzieckiem danego pokolenia rodziców. Aktualne tendencje małodzietności małżeństw i powszechne hołdowanie modelowi rodziny nuklearnej powo-duje, że rozpiętości wiekowe w tym zakresie są dosyć niskie i nie prze-kraczają z reguły kilku zaledwie lat. Minęły bowiem czasy, gdy różnice wiekowe między rodzeństwem mogły sięgać kilkunastu nawet lat.

      3. Termin pokolenie oznaczać może również wyodrębniony w społe-czeństwie zbiór osób znajdujących się w poszczególnych fazach swego ży-cia. Na tej właśnie zasadzie wyróżnia się dzieci, młodzież, dorosłych lub ludzi starych. Pojęcie przepływu pokoleń oznacza w tym przypadku prze-chodzenie tych samych osób przez kolejne fazy ich biografii, przy czym fazy te są wyróżniane nie tylko na zasadzie upływu lat i obserwacji zmian biologicznych organizmu, lecz również oparciu o zdolność do realizacji określonych ról społecznych, jakie są charakterystyczne w danym społe-czeństwie dla osób w określonym wieku. Wraz ze zmianami, jakie poja-wiały się na przestrzeni dziejów, przekształceniom ulegały także granice wiekowe, mające służyć wyodrębnianiu poszczególnych pokoleń. I tak przykładowo – dosyć niedawno – wraz z rozwojem i upowszechnianiem zorganizowanego systemu edukacyjnego oraz wydłużaniem się czasu kształcenia, a co za tym idzie, odsuwaniem w czasie momentu podej-mowania pracy zarobkowej, pojawiła się kategoria młodzieży, jako zbio-rowości o dość specyficznej kulturze, prawach i obowiązkach. Ta akurat kategoria społeczna stanowi do chwili obecnej jedną z najmniej „dookreś-lonych” definicyjnie, mimo, iż jest wielu naukach dosyć częstym pod-miotem badawczych eksploracji.

      4. Pokolenie traktuje się również jako ogniwo w ciągu kulturowym. 
Z takim przypadkiem mamy do czynienia wówczas, gdy między jednost-kami reprezentującymi poszczególne pokolenia zachodzi podział ról spo-łecznych, który przypomina relację „rodzice – dzieci”. Tak jest na przykład w szkole, gdzie nauczyciel jest starszy od swych uczniów (choć w przy-padku studiów – zwłaszcza zaocznych – układ ten może być zdecydowanie zachwiany).

      5. Pokolenie kulturowe (historyczne) to wspólnota reprezentująca cha-rakterystyczną dla siebie jedynie hierarchię wartości oraz określone postawy życiowe, ukształtowane na ogół na kanwie doniosłych przeżyć i doś-wiadczeń z okresu młodości, ważnych dat historycznych itp. Rytm wymiany pokoleń kulturowych uzależniony jest zatem od częstotliwości występo-wania w historii danego społeczeństwa wydarzeń, które wymuszają zmiany w zakresie systemów wartości, ideowych wyborów oraz zmiany poglądów 
i postaw życiowych. W zdecydowany sposób odbija się to na dalszym życiu członków tego społeczeństwa, lecz jednocześnie daje im poczucie iden-tyfikacji i wspólnoty z ludźmi mającymi podobne doświadczenia w swoim życiorysie.

      Wyodrębniając zatem z całości społeczeństwa ludzi starych posługu-jemy się najczęściej kryterium wieku. Mamy wtedy do czynienia ze zbioro-wością wprawdzie dość zróżnicowaną wewnętrznie, lecz mającą silne poczucie identyfikacji z osobami w podobnym wieku, przy jednoczesnym poczuciu odrębności w stosunku do innych zbiorowości swego społe-czeństwa, głównie do młodszych. Kryterium stanowić tu będzie zatem kate-goria grupy wiekowej lub pokolenia metrykalnego. Odnosząc z kolei kategorię ludzi starych do ich funkcjonowania oraz miejsca w strukturach rodzinnych, powołujemy się na kryterium ogniwa w ciągu genealogicznym. 

Chcąc we współczesnym społeczeństwie polskim dokonać wyróżnień pokoleniowych na bazie kulturowej trzeba pamiętać, że jego nieliczni naj-starsi żyjący przedstawiciele narodzili się jeszcze w Polsce rozbiorowej. Zatem ich wydarzeniem kulturowym z dzieciństwa stało się z pewnością odzyskanie niepodległości i powstanie II Rzeczypospolitej. O nich można dziś mówić, że stanowią grupę osób w wieku sędziwym.

Pokolenie wielkiego kryzysu stanowią ci, którzy urodzili się w latach 
I wojny światowej lub tuż po jej zakończeniu. Mieli szansę chodzić już do polskich szkół i byli wychowywani w duchu propaństwowego patriotyzmu. Jako dzieci doświadczali wszystkich plag związanych z biedą i niedostat-kiem. Kiedy kończyli szkoły i rozpoczynali pierwszą pracę, Polska zwolna wychodziła z zapaści gospodarczej. W pełni swej świadomości byli obser-watorami, często - uczestnikami wielu napięć politycznych oraz narodo-wościowych tego okresu. W 1939 roku byli już osobami pełnoletnimi, zatem brali udział w kampanii wrześniowej. Duża część z nich znalazła się w niewoli, część tworzyła podstawy Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, wielu podjęło walkę zbrojną w okupowanym kraju w warunkach kon-spiracji, część została wywieziona na roboty przymusowe do Rzeszy lub trafiła w głąb Związku Radzieckiego jako deportowani zesłańcy. Niektórzy wrócili później do kraju drogą frontową, jako żołnierze Ludowego Wojska Polskiego, inni trafili do armii utworzonej staraniem rządu emigracyjnego przez gen. Andersa. Niektórzy uwierzyli w apele władz komunistycznych 
z końca lat czterdziestych i – często na własne nieszczęście – wrócili do Polski po 1945 r., gdzie spotkały ich różnego rodzaju szykany i represje. 

Dla tych, którzy urodzili się już w wolnej Polsce, a ich dzieciństwo oraz wczesna młodość przypadają na okres dwudziestolecia międzywo-jennego, wydarzeniem niezwykle znaczącym w życiorysie była na pewno utrata niepodległości i wybuch II wojny światowej. To oni są przez lite-raturę piękną nazywani pokoleniem „Kolumbów - rocznik dwudziesty”. Często stosuje się tez do nich określenie pokolenie okupacyjne. Przed-stawiciele tego pokolenia należą do wyżu demograficznego lat dwudzie-stych, lecz faza ich dorastania oraz  dojrzewania przypadły na niezwykle trudny okres historyczny. Nie mieli możliwości uzyskiwania wykształcenia w normalnych warunkach, ani rozpoczynania karier zawodowych. Ci, któ-rzy aktywnie uczestniczyli w walce zbrojnej, byli najmłodszymi członkami organizacji konspiracyjnych i żołnierzami podziemia. Pod koniec wojny, chłopcy z tego pokolenia byli wcielani do Ludowego Wojska Polskiego 
i walczyli na froncie. Ich pokoleniowym doświadczeniem była wojna, mi-gracje związane ze zmianą granic państwowych (repatriacja), często repre-sje okresu stalinowskiego, więzienie i przymusowe roboty.

Osoby urodzone pod koniec lat dwudziestych i na początku lat trzy-dziestych ubiegłego wieku często nazywa się pokoleniem ZMP. Ich dzie-ciństwo zostało zdezorganizowane przez wojnę i lata okupacji. Nawet roz-poczęta w warunkach podziemia edukacja (tzw. tajne komplety) była nie-pełna, niesystematyczna i wymagała uzupełnienia po wojnie. Mężczyźni należący do tego pokolenia odbywali służbę wojskową już w latach Polski Ludowej. Właśnie to pokolenie wkraczało w swoją dorosłość w czasach zaostrzonej walki ideologicznej oraz napiętych stosunków politycznych (głównie z krajami Zachodniej Europy i USA). Swoją pełnoletniość uzys-kiwali w czasach cichej nadziei wielu na wybuch III wojny światowej między Stanami Zjednoczonymi i krajami Zachodu a Związkiem Radziec-kim, aktywności sił zbrojnych podziemia w wielu rejonach kraju (m.in. 
w Bieszczadach, na Podhalu), w roku powstania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i utworzenia Związku Młodzieży Polskiej. Był to okres intensywnych migracji ze wsi do miast, odgruzowywania i likwidacji znisz-czeń wojennych, inicjowania wielkich budów, szczytnych haseł mieszanych z czystkami politycznymi i terrorem ideologicznym oraz ekonomicznym, czasy, które kilka lat później oficjalnie nazwane zostały „okresem błędów 
i wypaczeń”.

Pokolenie odwilży, to ci, którzy urodzili się na krótko przed wybu-chem II wojny światowej, a w chwili jej zakończenia byli praktycznie jesz-cze dziećmi. Pierwsze lata ich młodości przypadają na czasy ostatecznego załamania się rządów stalinowskich w krajach socjalistycznych, co popu-larnie nazwano właśnie „odwilżą”. W najnowszej historii naszego kraju szczytowymi wydarzeniami tamtego okresu były : krwawo stłumiony przez ówczesne władze protest poznańskich robotników w czerwcu 1956 r. oraz objęcie funkcji I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR w październiku tegoż roku przez Władysława Gomułkę (słynne przemówienie i manifesta-cja ludności na Placu Defilad w Warszawie).

Pokolenie marcowo – grudniowe to ci, dla których II wojna światowa była nieodległą wprawdzie, ale jednak już historią. Swoje wczesne dzie-ciństwo przeżywali w czasach stalinowskich, natomiast późne dzieciństwo 
i wczesną młodość w okresie tzw. małej stabilizacji, za rządów gomuł-kowskich. Wydarzenia z marca 1968 r. w bezpośredni sposób wpłynęły na tych, którzy w owym czasie studiowali lub byli świeżymi absolwentami uczelni. Wydarzenia z grudnia 1970 r. przypadły na początki pracy zawo-dowej młodych robotników, techników i inżynierów. One to w znacznej mierze podważyły w świadomości tych ludzi zaufanie do władzy i ustroju politycznego, które rządzący starali się po 1956 r. tak usilnie umacniać 
w społeczeństwie, co pod koniec dekady przekształciło się w jeszcze więk-sze rozczarowanie wobec ustroju socjalistycznego (okres gierkowski) 
i w efekcie przyniosło nowe lub znacznie ożywiło już istniejące ruchy społeczne sprzyjające powstaniu NSZZ „Solidarność”. 

Jak widać, niemożliwe jest mówienie o poszczególnych pokoleniach kulturowych bez odwołania się do znaczących wydarzeń z historii kraju. Pokolenia te bowiem noszą swoiste „kamienie milowe” w swych życio-rysach, a przechodząc przez kolejne kategorie wiekowe stają się zwolna coraz mniej liczne, aż do odejścia na zawsze, wraz ze swą śmiercią. 
To właśnie dzięki możliwości umiejętnego analizowania pokoleń geron-tolodzy mogą lepiej zrozumieć specyfikę zbiorowości ludzi starych, wyjaś-nić występujące wśród nich różnice w zakresie prezentowanych postaw 
i spojrzeć w przeszłość całej zbiorowości. Dlatego też tak istotnym jest, aby ludzie ci nie czuli się społecznie nieprzydatni, aby nie marginalizować ich roli w społeczeństwie, nie traktować zasobów ich wiedzy, przeżyć i doś-wiadczeń życiowych jako zbytecznego balastu, nie przyjmować wobec nich postaw paternalistycznych, lecz szanując i doceniając ich indywidualne ży-ciorysy i zbiorowe przeżycia, pozwolić im godnie funkcjonować w zbio-rowości.






































